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Ceny prenumeraty
We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,

za d W u r a z o w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
roczn ie  28 K. 40 h . < ^ 32 R . 09 h.
k w art, t  K  60 h . s w y sy łk ą  8 R . 00 h. 
m ie  Ję c z . 2 K . 20 h. £ poczt. 2 K. 70 h,

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W  innych państw ach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 h a l

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennie.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 w ie m  pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. , 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy griib- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

I k d isy i krajowej dla spraw przemysłowych.
Lwów, 20 grudnia.

X Wczoraj odbyło się posiedzenie tej komisyi pod 
przewodnictwem marszałka krajowego hr. Potockiego 
przy współudziale ośmnastu członków.

Po odczytaniu sprawozdania z czynności stałej 
sekcyi, uchwalono na wniosek dyr. Zgórskiego, jako 
referenta sekcyi, udzielenie czterech pożyczek z fun- 
duszu przemysłowego, a to: Towarzystwu stolarzy, 
utrzymujących skład drzewa materyałowego w Kra­
kowie 14.000 k. Jednemu ze ślusarzy lwowskich na 
fabrykacyę kas ogniotrwałych 10.000 k. Jednej z fa­
bryk kaflarskich na wyrób pieców i majoliki 20.000 
kor. Fabryce wyrobów metalowych w Krakowie 
24.000 koron.

Przy sposobności tych uchwał wywiązała się 
dyskusya, w której rozbierano wpływ, wywierany na 
przedsiębiorstwa przemysłowe przez udzielanie po­
życzek i powody dodatniego i ujemnego ich oddzia­
ływania.

Na zakończenie tej dyskusyi zabrał głos mar­
szałek, zaznaczając, że popieranie przemysłu wiel­
kiego przez pożyczki jest rzeczą bardzo ważną, 
w której nie można się zrażać doznanemi niepowo­
dzeniami, lecz zachowując ostrożność w wyborze 
ludzi i przedsiębiorstw, tym, które są żywotne, przy­
chodzić w pomoc.

Nastąpiły sprawozdania lustracyjne. P. Sołtyń- 
ski zdawał sprawę z lustracyi szkoły koszykarskiej 
w Niżniowie i poświęcenia budynku dla nowo urzą­
dzonej szkoły kołodziejsko-kowalskiej w Tłumaczu.

P. Nawratil zdawał sprawę o szkołach szew­
ski 3h w Dobczycach i Starym Sączu, oraz szkole 
hafciarskiej w Makowie.

J. Starkel reforował w imieniu Sekcyi sprawę 
odezwy ministerstwa handlu co do popierania swoj­
skiego przemysłu. Uchwalono zwrócić się do Wy­
działu krajowego, aby z całym naciskiem polecił in- 
stytucyom sobie podwładnym dawanie pierwszeństwa 
przemysłowi krajowemu przed przemysłem obcym, 
gdzie to tylko jest możliwem, a w dalszym szeregu 
korzystanie z przemysłu innych prowincyi austrya- 
ckich, sprowadzacie zaś fabrykatów z poza granic 
Austryi uczynił zawisłem od specyalnego przyzwo­
lenia. Podobne wezwanie wystosowane ma być tak­
że do zarządów miast i Rad powiatowych.

Na wniosek p. Merunowicza uchwalono w związ­
ku z tą akcyą, aby Wydział krajowy domagał się 
u ministerstw wydatniejszego, niż dotąd, popierania 
przemysłu w naszym kraju, a w szczególności zape­
wnienia większego współudziału reprezentantów Ga- 
licyi w rózmaitych Radach przybocznych, ministe- 
ryalnycb, ustanowionych dla spraw przemysłu, handlu 
i fachowej nauki przemysłowej.

Przyjęto również wniosek Baczewskiego, aby 
domagano się także powołania większej ilości dele­
gatów z Galicyi do komisyi dla spraw taryfowych 
i cło wy oh.

P. Starkel przedstawił wnioski sekcyi, które 
mają być przedłożone Sejmowi, a mianowicie: co do 
podniesienia stałego funduszu przemysłowego, utwo­
rzenia na koszt państwa wyższej szkoły keramicznej 
we Lwowie, kursów elektrotechnicznych i kursów 
dla maszynistów we Lwowie, szkoły ślusarsko-me- 
chanicznej w Tarnopolu i kursów abituryentów przy 
szkołach handlowych we Lwowie i w Krakowie.

Wnioski powyższe zostały uchwalone.
Przyznano na wniosek sekcyi zasiłki bezzwrot- 

1 ne na założenie samoistnych pracowni 5 uczniom 
warsztatu naukowego zabawkarskiego w Jaworowie, 
3 uczniom szkoły kowalskiej w Sułkowicach i 6 
uczniom szkoły tkackiej w Gorlicach.

Prof. Fiedler referował w imieniu sekcyi wnio­
ski, tyczące się dalszego programu działania i orga­
nizacji komisyi, które komisya przy końcu swej ka­
dencji uznała za stosowne dla przyszłej komisyi 
sformułować.

Wnioski te zdążają zasadniczo do rozszerzenia 
akcyi kraju na popieranie przemysłu wielkiego i uży­
cia na ten cel większych, niż dotąd funduszów.

Po obszernej nad tymi wnioskami dyskusyi, po­
stawił p. Merunowicz wniosek, zmierzający do utwo­
rzenia dla fabrycznego przemysłu funduszu gwaran­
cyjnego. Ten wniosek, jakoteż inue Specyalne wnio­
ski, tyczące się dalszego rozwoju szkolnictwa zawo­
dowego, jakoteż popierania przemysłu drobnego i 
kandlowo-prżernysłowej organizacyi tegoż, odesłano 
do Wydziału krajowego, celem przekazania ich do

dalszego traktowania w nowo zwołać się mającej ko­
misyi przemysłowej.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, Marszałek 
krajowy podziękował w gorących wyrazach członkom 
komisyi za ich wydatną pracę.

Posiedzenie trwało od g. 10 rano do 2 popoł. 
i od g. 5 do 8 wieczór.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 20 grudnia.

E cha s e s y i  p a r la m e n tu .
Wiedeń. Zarówno dzienniki tutejsze, jakoteż 

prowincyonalne, omawiając ubiegłą sesyę Rady pań­
stwa, stwierdzają, że była ona bardzo jałową i nie 
przyniosła żadnego wyjaśnienia sytuacyi, która dziś 
o wiele gorzej się przedstawia, niż przed zwołaniem 
parlamentu. ,

%
Izba  p a n ó w . '

Wiedeń. Dziś zbierze się Izba pauów, celem
załatwienia prowizoryum budżetowego.

W iedeń . Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
panów, ma radca dworu C s o k k e wygłosić wielką 
polityczną mowę, w której poruszy ruch Los von Bom.

J d w o rsk i-K o z ło w sk i.
Wiedeń. N. Fr. Presse ogłosiła wczoraj na­

stępujące pismo prezesa Koła polskiego Jaworskiego: 
W wydaniu wieczornem N. Fr. Presse z 18 b. m. 
znajduje się notatka o zamierzouem przez p. Ko­
złowskiego złożeniu mandatu do Rady państwa. 
Proszę o następujące sprostowanie tej notatki: Gdy 
poseł Kozłowski objawił zamiar złożenia mandatu 
poselskiego natychmiast po załatwieniu referatu swe­
go o funduszu melioracyjnym, zostałem przez komi- 
syę parlamentarną Koła polskiego uproszony, abym 
osobiście, jako prezes Koła, starał się go nakłonić, 
by ze względu na to, że referat jego w komisyi bu­
dżetowej o ministerstwie rolnictwa nie jest jeszcze 
załatwiony i że natychmiastowe złożenie przezeń 
mandatu mogłoby opóźnić rychłe załatwienie budże­
tu, odroczył zamierzone złożenie aż do załatwienia 
tego budżetu, na co też poseł Kozłowski się zgodził.

Szell w  W iedn iu .
Wiedeń. Węgierski prezydent ministrów Szell 

przybył wczoraj popołudniu do Wiednia.
P rze n ie s ie n ie  B ochni, C h rzan ow a i  J a w o ­

ro w a  do I I I .  k la sy  d o d a tk ó w  a k ty - 
w aln ych .

Wiedeń. Wczoraj pojawiło się rozporządz. ca­
łego gabinetu, mocą którego miasta Bochnia, Chrza­
nów i Jaworów na podstawie rezultatów ostatniego 
urzędowego spisu ludności, zostały przeniesione z IV. 
do III. klasy dodatków aktywalnych dla urzędników 
państwowych. Te wyższe dodatki zostaną jeszcze 
w bieżącym miesiącu w miastach wspomnianych wy­
płacone urzędnikom za cały rok 1901. Rząd zamie­
rza dalej kilka jeszcze miejscowości, w których no­
torycznie panuje drożyzna, wyjątkowo przenieść do 
wyższej klasy dodatków aktywalnych, niżby to 
ze stosunku liczby mieszkańców wypadało. Prace 
przedwstępne dó tego rozporządzenie wkrótce będą 
ukończone.

W s p r a w ie  f e r y j  szko ln ych .
Wiedeń. Ministerstwo oświaty zezwoliło rad­

com szkolnym krajowym, aby sobotę 28 grudnia 
ewentualnie uznały jako dzień feryalny dla młodzieży 
szkolnej, jeżeli na ten dzień przypada tylko nauka 
przedpołudniowa, a dzień poprzedni 27 grudnia, jako 
święto jest wolne od nauki.

jD yw iden da  B a n k u  a u stro -w ęg iersk ieg o .
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

generalnej Banku austro-węgierskiego podano do 
wiadomości, że tegoroczna dywidenda Banku wynie­
sie około 66 koron 60 halerzy. Walne zgromadze­
nie akcyonaryuszów Banku zwołane zostało na dzień 
3 lutego 1902 r.

H a k a ta  w  S ak so n ii.
Drezno. Wszystkie polskie i czeskie stowa­

rzyszenia w Saksonii otrzymały zawiadomienie od 
rządu, że w przyszłości mogą odbywać zgromadze­
nia tylko pod tym warunkiem, jeśli obrady będą 
prowadzone w języku niemieckim.

E cha a fe r y  po jed yn k o w ą }.
Berlin. Porucznik Hildebrandt, który W zna­

nym pojedynku w lusterburgu zastrzelił porucznika 
Blaskowitza, został z armii wydalony.

H a k a ta  u n iw ersy tec k a .
Berlin. O onegdajszem zgromadzeniu studen- 

tów niemieckich, którzy uchwalili protest przeciw 
Polakom, donoszą dzienniki jeszcze kilka szcze­
gółów :

Prof. Wagner zachęcał studentów niemieckich 
do walki przeciw zagranicznym studentom. Oświad­
czył on, że ósma część studentów w Niemczech po­
chodzi z zagranicy.

Niemieccy profesorowie są w pierwszym rzę­
dzie dla niemieckich studentów, a nie dla obcych. 
„Dlatego protestujcie przeciwko temu zachowaniu 
się waszych kolegów polskich."

Niejaki Samatta, znający rzekomo, jako były 
austryaeki poddany, doskonale stosunki austryackie, 
opisywał w dłuższej mowie „ciężką walkę", jaką 
Niemcy prowadzą z narodami słowiańskimi.

„Polacy w Austryi — twierdzi ten świeży Pru­
sak — mieli dość sposobności nabrać kultury, a mi­
mo to zostali nadal analfabetami (!). Wobec Pola­
ków nie powinno się używać frazesu o równoupra­
wnieniu". („Kultura pruska" przenosi się teraz 
w swym zwycięskim pochodzie ze szkół ludowych da 
Wszechnic. Red.)

B o sy jek a  e k sp ed yc ya  p o la rn a .
Petersburg. Zarząd ministerstwa marynarki 

otrzymał od komendanta okrętu „Sarja", porucznika 
Matthuena z Jakucka pod datą 17 b. m. depeszę, 
która donosi: Okręt „Sarja" i okręt rosyjskiej eks- 
pedycyi polarnej barona Tolla, przezimowawszy w 
roku ubiegłym na wybrzeżach zachodnich zatoki 
Taimir, przybyły dnia 1 września b. r. do przylądka 
Czeluskin, na północ od wysp syberyjskich, dotarłszy 
do 77® 32* szerokości północnej i zbliżymy się do< 
wospy Benet. Stojąc wśród lodów, mogły dopiero! 
24 września ruszyć dalej. Okręt „Sarja" dojechał] 
następnie do zatoki nerpińskiej, gdzie przepędzi te-; 
goroczną zimę. Na wyspie Kotelnaj spotkał się 
z łodziami ekspedycyi bar. Tolla pod wodzą Woło- 
sawicza. Na okręcie „Sarja" wszyscy są zdrowi.

Z Chin.
P ek in . Dwór cesarski, zdążający do Pekinu, 

ujechał już drogę 130 mil chińskich (li) z Kaifongfu.
T u rc y a  i  B elg ia .

Konstantynopol. Porta wysłała ambasado­
rowi swemu w Paryżu, Munir Bejowi, własnoręczne 
pismo sułtana do króla belgijskiego w sprawie akre-i 
dytowania swego ambasadora paryskiego, jako ture­
ckiego posła w Belgii.

Dotychczasowe propozycye w tej mierze Bel­
gia odrzucała, domagając się ustanowienia osobnego 
posła tureckiego wyłącznie dla Belgii, ponieważ Bel­
gia ma przy Porcie osobnego posła.

S p ra w a  k re teń sk a .
Konstantynopol. Tureckie dzienniki zajmują 

się dziś po raz pierwszy sprawą kreteńską i dono­
szą o zapewnieniu mocarstw interesowanych, że sta­
tus ąuo na Krecie i zwierzchnictwo sułtana mają być 
nadal utrzymane.

B ójka  o B oerów .
Birmingham. Przyjaźnie dla Boerów usposo­

biony członek parlamentu, nazwiskiem Loyd George, 
usiłował wczoraj przemawiać na pewnem zebraniu 
członków partyi liberalnej. Wrogo wobec mówcy 
usposobieni słuchacze chcieli strącić go z podyum, 
czemu przeszkodziła polieya. Zgromadzeni uchwalili 
rezolucyę przyjazną dla rządu angielskiego.

Niefortunny mówca zdołał pod ochroną policyi 
umknąć w bezpieczne miejsce. Przy tych awanturach 
tłum powybijał wszystkie szyby w lokalu. W starciu 
z policyą jedną osobę zabito, wiele raniono, 30 osób 
aresztowano.

i
Z n ow u  w id m o  w o jn y  w  cen tr. A m eryce.

Waszyngton. Jak niektóre dzienniki tutej­
sze donoszą, zachodzi w najbliższym czasie obawa 
wybuchu wojny między Kolumbią a Wenezuelą.

Z a ta rg  a rg en tyń sk o -ch ilijsk i.
Nowy York. Z Buenos Aires donoszą, że 

rząd argentyński zażądał od rządu chilijskiego jeSzcse 
kilku ustępstw, z powodu czego potrzebne są nowe
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rokowania. Chile ma zamiar dyforencye załatwić 
w drodze pokojowej.

R o zw ią za n ie  Izb  handlow ych .
Berno. Gazeta urzędowa ogłasza rozwiązanie 

Izb handlowo-przemysłowych w Bernie i Ołomuńcu 
ż dniem 26 bm. oraz nowe wybory w przeciągu 3 
miesięcy. Izba berneńska odbyła ostatnie posiedze­
nie w obecnym składzie. Prezydent Gomperz za­
znaczył, że Izbę czeka porządny kawał pracy w od­
nowieniu traktatów handlowych, co staje się jeszcze 
cięższem z powodu przedłożenia niemieckiej taryfy 
ełowej, oraz w zawarciu ugody z Węgrami, którą w 
myśli spólności cłowej z Węgrami trzeba oprzeć na 
sprawiedliwej dla obu połów podstawie. Po zwyczaj­
nych podziękowaniach, posiedzenie zamknięto.

Wiedeń. Na wczorajszem końcowem posiedze­
niu wiedeńskiej Izby handlowo-przemyslowej dał pre­
zes jej Mauthner rzut oka na działałność izby i przed­
stawił życzenia co do ugody z Węgrami, wykończenia 
taryfy cłowej i zawarcia traktatów handlowych. Są 
one związane z najżywotniejszymi naszymi intere­
sami i powinny być przez ciała reprezentacyjne 
traktowane z wielkich państwowych punktów widzenia.

M ia n o w a n ia  i  o d zn a czen ia .
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz nadał 

członkowi wydziału krajowego stowarzyszenia kobiet 
Czerwonego krzyża w Galicyi prymaryuszowi dr. 
Grzegorzowi Z i e m b i c k i e m u order żelaznej ko­
rony m. klasy i zamianował dr. Karola P o t k a ń- 
s k i e g o nadzwyczajnym profesorem historyi powsze­
chnej na uniwersytecie jagiellońskim.

Prezydent ministrów zamianował starszych in­
żynierów Romana Bielańskiego, Władysława Gajor- 
skiego, Jana Kaweckiego, Kazimierza Machniewicza, 
Piotra Pindelskiego, radcami budownictwa; inżynie­
rów Karola Czechowicza, Władysława Kostkiewicza, 
Gabryela Niewiadomskiego, Wiktora Budzyńskiego, 
Franciszka Karola Gołąba i Jakóba Engel berga 
starszymi inżynierami, a adjunktów budownictwa 
Jakóba Lieblienga i Wincentego Heina inżyniera­
mi — wszystkich w państwowej służbie budowniczej 
w Galicyi.

Im ie n in y  c a ra ,J
Wiedeń. Wieczorem odbył się w pałacu ce­

sarskim obiad z okazyi imienin carskich. Obecni byli 
cesarz, arcyksiąże Franciszek Ferdynand, ambasador 
rosyjski, hrabia Kapnist z personalem ambasady, hr. 
Gołuchowski, dr. Koerber, kilku ministrów i wyso­
kich dygnitarzy. Cesarz wzniósł toast na cześć cara.

Francy a wobec konferencyi cukrowej.
Paryż- W piśmie deputowanych, senatorów 

z departamentów zajmujących się fabrykacyą cukru 
wystosowanem do Waldecka Rousseau, z okazyi po­
siedzeń konferencyi cukrowej, znajduje się następu­
jące zdanie: „Francya musi kwestyę niemieckich
j  austryackich kartelów cukrowych rozważyć, gdyż 
za pomocą wysokich ceł a nawet częściowego znie­
sienia naszych premii cukrowych spowodowałyby one 
ruinę wielkich okolic naszego kraju.

Z  parlam en tu  francuskiego.
Paryż. Izba deput. wysłała deputacyę, złożo­

ną z 25 członków na odsłonięcie pomnika Baudina. 
Przy tej sposobności powiedział prezydent, że Izba 
dowodzi tem ponownie niewzruszonej wiary w repu­
blikę, w utrzymanie siły przeciw bezprawiu w opie­
kę ustaw i w nieprzedawnione prawa człowieka. Po- 
jtem nastąpiła w dalszym ciągu dyskusya budżetowo,, 
a po przyjęciu 28 artykułów, odroczyła się Izba do 
poniedziałku.

W iochy i  łró jp r zy m ie rze .
Rzym. Fopolo Romano pisze w sprawie wło- 

sko-francuskiego zbliżenia, co do kwestyi trypólitań- 
skiej, że nie jest żadną racyą wyprowadzać stąd 
wniosek o zagrożeniu trójprzymierza i podziale Tur- 
cyi, z którą Włochy łączą jaknajlepsze stosunki. 
Pewne zbliżenie Włoch do Francyi utorował był już 
poprzedni minister spraw zagr. Visconti-Venosta, a 
obecny p. Prinetti tylko je wzmocnił. Pomimo tego, 
nie można w tem entente cordiale francusko-włoskiem 
niczego innego się dopatrywać, jak gwarancyi obe­
cnego stanu posiadania i dalszych ewentualności na 
morzu Śródziemnemu

K a ta s tro fa  ko le jow a  w  A m eryce.

Nowy York. Z powodu zderzenia pociągów 
w Saliuas w Kalifornii mi a ł o  12 osób p o s t r a ­
d a ć  ż y c i e ,  a 50 zostać zranionych a 1 pociąg 
częściowo się spalić. Wedle innej wersyi jest 2 za­
bitych, a 4 rannych.

E k sp lo zy a . §
Nowy Jork. W fabryce Pittsburg nastąpiła 

eksplozya gazu, przyczem 10 robotników poniosło 
śmierć, a z 5 rannych 3 odniosło uszkodzenia śmier­
telne.

Echa m o w y  R oseberyego .
.  ̂Londyn. „Midlothian liberał Association“, któ­

rej prezesem był Rosebery przez długi czas, uchwa­
liła rezolucyę, życzącą mu szczęścia z okazyi je^o 
powrotu do życia politycznego.

K o n feren cye  ugodow e.
' Wiedeń. Członkowip partyi ludowej z krajów 

alpejskich wyrazili przekonanie, że ugoda narodowo­
ściowa powinna bezwarunkowo nastąpić. Na zebra­
niu partyi ludowej w Libercu uchwalono rezolucyę 
tej treści: „Kierownictwo partyi spodziewa się, że 
rząd zaprosi do udziału w konferencyach ugodowych 
wszystkie stronnictwa niemieckie i wierno-kousiytu- 
cyjną większą własność, poczem dopiero związki 
stronnictw postanowią, czy i o ile mają wziąć udział 
w tych konferencyach*.

S tr a s zn y  d r a m a t r o d z in n y .
Wiedeń. W dzielnicy Hernals zdarzyła się 

ubiegłej nocy straszna tragedya rodzinna. Żona ze- 
cera Morowicka zrzuciła z UL piętra dwoje wła­
snych dzieci (trzy i czteroletnie) poczem sama wraz 
z najmłodszem, liczącem 11 miesięcy, rzuciła się na 
bruk.

Najmłodsze zabiło się, Morowicka i 2 dzieci 
odniosły ciężkie obrażenia. Powodem katastrofy są 
domowe niesnaski.

R o zw ią za n ie  p la c ó w k i p ru so ftlsk ie j 
iv Czechach.

Praga. W Komotau roz iązała policya lokal­
ną grupę „związku germańskiego", który nosił także 
nazwę związku Schoenerera. Powodem rozwiązania 
była prusofilska mowa p. Steina.

F rez. K r iig e r  za p rz e c za .
Haga. Kruger zaprzecza, jakoby toczyły się 

rokowania pokojowe między europejskimi a afrykań­
skimi przywódcami Boerów. Warunkiem rozpoczęcia 
takich rokowań jest zawsze uznanie niezawisłości 
republik połud.-afrykańskich.

Sam obójstw o g ie ld z ia r za .
Londyn. Wczoraj pozbawił się życia wy­

strzałem z rewolweru szef znanej tutejszej 
firmy metalowej Hugo Ke k e r  ich.  Z powodu tego 
samobójstwa giełda metali była popoł. zamknięta, a 
to z powodu „sympatyi dla samobójcy". Podobno 
byt firmy nie jest zagrożony.

Z a b u rzen ia  robo tn ik ó w  w  H iszp a n ii.
Barcelona. Strejkująey robotnicy metalowi 

strzelali z rewolwerów do tych robotników, którzy 
się chcieli udać do warsztatów. Zaatakowani i wła­
ściciele warstutów strzelali także. 3 strejkujących 
zraniono, a między nimi 2 ciężko. Właściciel warszta­
tów został aresztowany. Żandarmerya przywróciła 
spokój a obecnie wielu strejkujących chce podjąć 
pracę na nowo.

S y tu a c y a  w  p o łu d n io w e j A fryce .
Londyn. Biuro Reutera donosi z Johaunes-

burga, że wczoraj otwarto tam po raz pierwszy 
giełdę.

Londyn. Dwa tysiące Yeomanryów ma być 
natychmiast powołanych pod broń, a w ciągu sty­
cznia i lutego odesłanych do południowej Afryki. 
Rozkaz do armii zarządza po wołu nie 6 dalszych ba­
talionów milieyi.

O fiara p o ża ru .
Pisino. Tutejsza obywatelka Slokowitowa spa­

liła się w domu, w którym wybuchł ogień. Sloko- 
witowa, jako chora, leżała w łóżku i nie mogła we­
zwać pomocy. _ _ _ _ _

Berno. Tutejsze sto w. gimnastyczne odrzuciło 
żądanie 15. zjazdu związkowego gimnastyków, aby 
do stowarzyszenia przyjmować tylko członków aryj­
skiego pochodzenia.

Freiberg. Studenci tutejszej akademii górni­
czej zaprotestowali przeciw przyjmowaniu studentów 
czeskich na akademię.

Petersburg. W. ks. następca tronu przezna­
czony został do służby we flocie gwardyi. Wiceadmi­
rał Kasnakow, członek admiralicyi Tysztow oraz kie­
rownik ministerstwa marynarki zostali zamianowani 
admirałami.

Perth. Biuro Reutera donosi, że kapitan okrętu 
północno niemieckiego Lloyda, zasądzony przez wła­
dze na zapłacenie kary pieniężnej za to, że naruszył 
pieczęcie australskiego urzędu cłowego na zapasach 
okrętowych, a który wzbraniał się zapłacenia tej 
kary, został aresztowany.

jakieby ewentualnie zajęli stanowisko wobec tej 
kwestyi.

Eksc. Dawid A b r a h a m o w i c z  oświadczył: 
W tej sprawie nie można nic stanowczego powiedzieć. 
Nie ma też konkretnego wniosku i dlatego trudno 
zająć jakieś stanowcze stanowisko.

Mogę tylko powiedzieć, że my zawsze dotych­
czas staliśmy i też w przyszłości stać będziemy n a  
s t a n o w i s k u  S m o l k i ,  t. j. żeby poseł, które­
mu chodzi o to, ażeby go większa część posłów 
w parlamencie mogła zrozumieć, mówił w języku, 
o którym przypuszcza, że większość go rozumie. 
Dotychczas takim języldem jest niemiecki.

Ale kto obserwuje nasze życie parlamentarne, 
spostrzega, że wśród członków parlamentu znajomość 
języka niemieckiego nie robi wcale postępów, prze­
ciwnie, coraz mniej postów rozumie po niemiecku 
ze względu na różnorodność narodowości w Austryi.

Nie można uznać za prawo, ażeby każdemu 
posłowi wolno było tylko w jednym języku przema­
wiać, ażeby tym językiem był tylko język niemie­
cki, ponieważ przez to zakwestyonowałoby się bier­
ne prawo wyborcze austryackich obywateli. Przez 
ustawowe ogłoszenie języka niemieckiego językiem 
obrad w parlamencie, ogłosiłoby się właśnie zasadę, 
że tylko tacy posłowie mogą być wybrani, którzy 
władają językiem niemieckim.

Dla takiego wniosku nie znalazłaby się nigdy 
większość w Izbie, inna rzecz dobrowolne porozu­
mienie a co innego wniosek o dążnościach germa- 
nizacyjnych.

W tym wypadku może nastąpić tylko dobro­
wolne porozumienie między narodowościami a takie 
porozumienie jest warunkiem dobrego załatwienia 
nietylko tej kwestyi, ale także kwestyi czesko-nie­
mieckiego sporu. Dziś wystąpienie z tak jaskrawem 
żądaniem, kiedy sytuacya jest tak naprężona, byłoby 
niestosowne i zaostrzyłoby tylko^ sytuacyę. Posłowie 
mówią w parlamencie po niemiecku dopóty, dopóki 
uważają to ze swego stanowiska za stosowne.

Jeżeli porozumienie czesko-niemieckie przyjdzie 
do skutku, będzie można ustanowić jakiś modus vi~ 
vmdi, co do używania języka niemieckiego przy 
władzach centralnych, ale przede wszy stkiem jest 
potrzebna czesko-niemiecka ugoda.

Kwestya języka rozpraw
w parlamencie i pośredniczącego między 

władzami.
{Depesza „Słowa Polskiego*).

Praga, 20 grudnia. Jak Hlas Nar oda donosi, 
zwrócił się prezydent Izby posłów hr. Vetter przed 
kilku dniami do kilku posłów czeskich z uwagą, że 
byłoby konieczne, aby na konferencyach ugodowych 
czesko-niemieckich załatwiono także kwestyę, czy 
j ę z y k  n i e m i e c k i  ma  b y ć  u s t a w o w o  
o g ł o s z o n y  j a k o  j ę z y k  r o z p r a w  
w p a r l a m e n c i e  i j a k o  j ę z y k  p o ś r e ­
d n i c z ą c y  m i ę d z y  w ł a d z a m i  k r a j o w e  
mi  a w ł a d z a m i  e e u t r a l n e m i .

Korespondent wiedeński tego pisma zwrócił 
się do przywódców innych stronnictw z zapytaniem,

KRONIKA.
Dziś w teatrze: „Za siódmą górą, za sió­

dmą rzeką", balada w 3 aktach z prologiem Stanisła­
wa Rossowskiego.

T em p era tu ra . Dziś rano o godzinie szóstej 
było 4-5° R. ____

Mianowania Ministerstwo handlu zamianowało 
starszymi ofieyałami ofieyaiów pocztowych: Fr. Kijow­
skiego w Krakowie, Chunę Dawida w Przemyślu, Le­
opolda Drewnowskiego, Grzegorza Hnatyka i Juliusza 
Neczasa we Lwowie.

O byw atelstw o honorowe. Rada miasta Dro­
hobycza na odbytem onegdaj posiedzeniu nadała oby­
watelstwo honorowe namiestnikowi Leonowi hr. Piniń- 
skiemu i prezesowi Koła polskiego Apolinaremu Jawor­
skiemu.

Z Uniwersytetu P. Stanisław Kuncewski, ro­
dem z Brodów, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

Ostatnie plenarne posiedzenie Izby handlowej 
i przemysłowej w obecnej kadenoyi odbędzie się dziś, 
20 b. ni., o godz. 5 wieczorem.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickie­
wicza. Dziś w piątek 20 grudnia, o godzinie 7Va 
odbędzie się wykład profesora dr. Jana Pawlikowskiego : 
„Walka przemysłu wielkiego z rzemiosłem*.

Proces p. Olearczyka przeciw lwowskiemu 
adwokatowi dr. Białogórskiemu i właścicielowi kamie­
nicy Sasowi odbędzie się 20 grudnia w Stanisła­
wowie.

Schronisko dla obłąkanych. W maju 1890 
roku polecił Sejm Wydziałowi kr. poozynió odpowiednia 
zarządzenia, aby budowa Schroniska dla 500 obłąka­
nych nieuleczalnych mogła być w jak najkrótszym cza- 
się rozpoczętą. W lipcu r. b. wezwał Sejm Wydział 
krajowy do przedłożenia na najbliższej sesyi takich 
wniosków, by na ich podstawie budowa na Kulparko- 
wie Schroniska na 500 chorych obłąkanych nieuleczal­
nych mogła być w najbliższej przyszłości podjęta i sto­
pniowo przeprowadzona.

W wykonaniu powyższego polecenia sejmowego, 
Wydział krajowy uchwalił przedstawić Sejmowi w tym 
przedmiocie sprawozdanie z wnioskiem, aby Sejm upo­
ważnił Wydział krajowy:

1. Do wybudowania 7 pawilonów dla nieuleczal­
nych umysłowo chorych na gruntach zakładu kulpar- 
kowskiego, do postawienia 2 domów na pomieszozeuia 
lekarzy i urzęduików i do rozszerzenia urządzeń go­
spodarczych zakładu kulparkowskiego, według zatwier­
dzonych planów w grauicach kredytu do wysokości sa­
my kosztorysowej, podanej w sumie 857.000 kor.

2. Do użycia na cele tej budowy tytułem poży­
czki funduszu zakładu kulparkowskiego i części kapi­
tałów, będących własnością szpitala św. Łazarza w Kra* 
kowie do wysokości sumy 400.000 kor.

3. Do zaciągnięcia pożyczki w sumie 457.000  
kor., brakujących do pokrycia całej sumy, wymaganej 
kosztorysem, w jeduej z instytucyj krajowych.
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Arcydzieła z igły- W spółczesna sz tuka haf- | 
tow auia doskonali się n ie u s ta n n ie ; praca, sm ak a rty ­
styczny i zręczność złożyły się na pow staw anie coraz 
to nowych arcydzieł, rak, że utw orzyła się now a gałęź 
sztuki, którą słusznieby można nazw ać „m alow aniem  
ig łą". W ykończenie takiego arcydzieła trw ało nieraz 
bardzo długo, cierpliw ość pracowuiezki była nieraz na 
.'iężką w ystaw iana próbę, zm ęczona ręk a  n ieraz opa­
li ała w śród roboty.

T eraz m a być inaczej. Rękę ma zastąpić m a­
szyna, która się nigdy nie męczy, a  praca, na wy­
kończenie której potrzeba było dotychczas m iesięcy 
lub lat, może być gotow a w bardzo krótkim  czasie.

W lokalu firm y S inger & Co., Tow. ake. przy 
ul. Sykstuskiej 1. G, otworzono w tych dniach w ystaw ę 
haftów . Mała ona, ale nadzw yczaj efektow na. W szyst­
kie przedm ioty w ykonane na m aszynie, a służą, jako  
wzory najrozm aitszych haftów , od najzw yklejszych do 
uajw yszukańszych. A w szystkio tak ie  wzory ładne, 
jakby nie igłą, ale pędzlem  i farbą  uw iecznione były 
na płótnie. P rzy  niektórych przedm iotach widz s ta je  
zdumiony i pyta się, czy to możłiwem jest, aby po­
dobna rzecz w ykonana była na m aszynie.

Nie należy jed n ak  sądzić, że sam a m aszyna za­
stąpi sm ak artystyczny  i zręczną rękę . M aszyna —  to 
tylko pomoc dla ręk i, to narzędzie, k tóre m a w ykonać 
pow stałą w głowie ludzkiej m yśl i to z tą  dokładnością 
i sum iennością, jak ie  tylko przy  pomocy m aszyny mo­
żna osiągnąć. Dobór barw , św iatła i cieni, ożywienie 
obrazu zależy tylko od artystycznego  sm aku p ra ­
cownicy.

Haftowanie maszynowe nie ogranicza się tylko 
na przediniotacłL zbytkownych — przeciwnie, zastoso­
wane jest ono przeważnie do przedmiotów codziennego 
użytku, jak : gipiury, aplikacye wszelkiego rodzaju, 
naszywanie złotem i srebrem i t. d. Każda gospodyni 
przy pomocy Siugera maszyny do haftowania może 
sobie w domu zrobić firanki, a na portyerach ciężkich 
porobić odpowiednie aplikacye. Ta sama maszyna haf­
tuje na tiulu i na muślinie, co więcej, załatwia ona 
także pracę, o której się zwykle niechętnie tylko 
mówi — cerowanie. Służy więc zatem do rzeczy tak 
przyjemnych, jak pożytecznych.

Czyż zachęcać mamy do zwiedzania wystawy? 
Chyba nie — nie ulega bowiem wątpliwości, że nasze 
panie pospieszą chętnie, aby obejrzeć te prawdziwie 
piękne przedmioty. Wystawa sama, jako taka, jest 
bardzo pouczającą, wkracza w dziedzinę ważnej dzia- 
łalnośoi kobiecej i daje dokładny pogląd na to, czego 
przy pomocy nowych środków dokonać można. Idziemy 
z postępem i ciągle naprzód.

Stanisławów, 17 grudnia. Uniwersytet ludo­
wy im. Adama Mickiewicza urządza w sobotę dnia 21 
bm. w sali teatralnej pogadankę literacką. W tym 
celu zaproszono artystę sceny lwowskiej p. Popław­
skiego, który odczyta głośny utwór Gerarda Haupt- 
mnuna p. t. „Tkacze*. O znaczeniu społeczuem tego 
utworu będzie mówił p. Weissberg. W stęp tylko za 
zaproszeniami.

Słownik Zoli. Francuzi mają widocznie dużo 
c2asu na zbyciu, zaczęli bowiem wydawać słownik, 
utworzony ze wszystkich osób, wchodzących do po­
wieści Zoli. Wielbiciele mistrza naturalizmu ułożyli w 
alfabetycznym porządku pierwszą „księgę adresową" 
postaci, przesuwających się przez cykl. romansów 
„Rougon-Macąuart". Jest ich 1200. Słownik wskazuje, 
w których dziełach, na jakiej stronicy jest o nich

WIĘK
POW IEŚĆ WSPÓŁCZESNA, 

przez

Ar tura  G r u s z e c k i e g o .

37 (Ciąg dalszy).

— Dobrze, poszuka później Irenka... Otóż, mój 
Władziu, skorzystajże z tego, gdy ona przyjedzie tu­
taj, staraj się podobać, bądź miły i uprzedzający, 
jak to umiesz...

— Niech mama będzie spokojną: przecież tu 
idzie o wygranę wielką na loteryi — zaśmiał się. — 
Ja dam sobie radę z taką młodą panną, nawykłą do 
prowiucyi — mówił tonem pewności — byle mama 
dobrze nastroiła Rokicką.

— Ach, Wandzia mnie tak kocha, taka moja 
przyjaciółka, ona zrobi dla mnie wszystko...

— Więc wybornie wszystko się dla mnie skła­
da... Niechże mama zaraz napisze do Neuhaim i za­
prosi do nas.

— Naturalnie, naturalnie.
— Jeszcze jeduo, moja mamo, niech mama 

Irence nie mówi o naszych planach.
— Dlaczego? — zdziwiła się.
— Panny lubią się zwierzać... i Irenka gotowa 

przedwcześnie odsłonić nasze zamiary... Nie wiedząc 
o niczem, nie będzie Irenka skrępowana wobec Ewci.

— Dobrze, mój Władziu; może masz racyę.
— I  uprzedzi mnie mama, kiedy przyjadą; mu­

szę przygotować odpowiednie garnitury.
— Dobrze, mój Władziu.
— No, i przyjąć ich trzeba wystawnie, aby 

nie sądziły, żę robią nam łaskę, i że nam imponuje ich majątek.

mowa. C iekaw a rzecz, czy w ielu Francuzów  będzie 
odśw ieżało pam ięć w tej księdze.

W  Stanach Zjednoczonych studyow ało 
w roku zeszłym  1079 kobiet m edycynę. H o m o e p a -  
t h i e  C o l l e g o  w C h i c a g o  dopuścił na  pierw sze 
dw a la ta  kobiety na  równych w aruukach  z m ężczyzna­
mi. Z tego w ynika, że kobiety w najbliższym  czasie 
o trzym ają rów noupraw nienie.

Miss Bradford Thompson, która napisała wybitne 
dzieło o psychologii doświadczalnej, została powołana 
na docenta w Hobyse College w Massaohussets,

■Zecer- maszyna.
n.

(Z  Towarzystwa politechnicznego.)
Dalszy eiąg wykładu „Historyi maszyn zecer­

skich p. Kazimierza Rosinkiewicza, wygłoszony 
w Towarzystwie politechnicznem, obejmował już ści­
śle tylko jego własne wynalaztci, dokonane przy po­
mocy p. Ign. Ramułta.

Maszyna pomysłu tej spółki, służąca do skła­
dania czcionek, właściwa „Maszyna-zecer“, nie jest 
jeszcze opatentowaną i dlatego wynalazca nie mógł 
przystąpić do szczegółowego jej opisu. Zaznaczył je ­
dnakie, iż składanie odbywa się nie przy pomocy 
„matrycw, z których następnie odlewają się cale wier­
sze jak n. p. przy maszynie Mergenthalera, lecz przy 
pomocy sygnowanych czcionek, które jui na poprze- 
dniem posiedzeniu oglądano.

Maszyna jego ma nadto tę zaletę, ii kosztować 
będzie zaledwie około 300 złr., podczas gdy będące 
w użyciu obecnie maszyny zecerskie, kosztują naj­
mniej 14.000 marek. Najtrudniejszym problematem 
do rozwiązania dla wynalazców maszyn zecerskich 
była maszyna do rozrzucania czcionek i dlatego roz­
począł prelegent prace swe od niej, a gdy model 
okazał się praktycznym i tanim, skonstruował dopiero, 
nieopatentowaną jeszcze, maszypę do składania.

Śledzony z ciekawością przez audytoryum mo­
del maszyny ułożonej na stole, objaśnił prelegent na­
stępująco: Wielka cenę maszyn tych stanowiła zawiła 
ich komplikacya a trudność pokonania zlepiania się 
farbą czcionek, czyniła je niepraktyoznemi i ze 
względu na częste przerwy w ruchu, spowodowywane 
tem zlepieniem się czcionek lub klinowaniem się 
w kanałach, czyniła je jeszcze droższemi w prakty- 
cznem użyciu. Trudności te pokonał wynalazca w na­
stępujący sposób.

Oto 96 typów czcionek zastosowanych ^w do­
tychczasowych maszynach, podzielił na dwie'grupy, 
to jest według statystyki drukarskiej, na 48 często i 
48 rzadko używanych. Mniej używane czcionki, od­
dzielone od często używanych, idą do osobnego ma­
gazynu i dzielenie ich odbywa się w miarę potrzeby. 
Zlepianie się czcionek usunął system dzielenia ich 
nożami i przytrzymywania za pomocą klapek, które 
również zapadają w górne sygnowania czcionek i przez 
przesunięcie ram, na których są umieszczone, rozry­
wają je i dzielą na grupy.

Przyrząd, mieszczący złożone kolumny, wysuwa 
pojedyńoze wiersze, odrzuca „spacye“ dzielące wier­
sze, przewraca je t. j. kładzie rzędami i oddaje do 
dzielenia maszynie. Pierwszy nóż wysortowuje prze- 
dewszystkiem wszystkie apacye, dzielące słowa i wy-

— Już ja wszystko obmyślę i zrobię, jak na­
leży... Każę zaraz na pierwsze przyjęcie upiec jej 
ulubione marcypanowe ciasteczka.

— A, na tem się nie znam — zaśmiał się z 
rozjaśnioną twarzą.

— Wie mama — przemówił po chwili — to 
doskonale się składa, że papa zostaje posłem... Im, 
za kordonem, zdaje się, że to olbrzymi zaszczyt, 
Bóg wie jaki dowód zaufania kraju całego, bo widzą 
tylko tort na stole, a nie zaglądają do kuchni.

— Oby tylko został I — westchnęła.
— Dużo zależy od mamy: trzeba papę podnie­

cać... Chce to zrobić dla dzieci i przyszłości, bardzo 
dobrze... Chce dla kraju i sławy, tem lepiej... Byle
nie ostygł w zapale. • .

  Postaram się, moj Władziu — uśmiechnęła
się.

  Co do mnie, zrobię wszystko możliwe, a
nawet więcej, i zwyciężymy, jeśli mama będzie moim 
wiernym sprzymierzeńcem, a papa, wzięty we dwa 
oo-nie chce czy nie chce, musi zostać posłem —
uśmiechnął się.

— Ach Władziu! jakiś ty psycholog — zawo­
łała wesoło.

— Cóżeśeie oboje tacy rozweseleni ? — spytał 
pan Świetnoski, wchodząc.

— Tak się cieszę z przyjazdu Wandzi Roki­
ckiej- — odpowiedziała z uśmiechem.

— Mówiła mi o tem już Irenka... Cóż jej od­
piszesz ?

— Zaproszę najserdeczniej... Pomyśl tylko 
Stefku, tyle lat nie widziałyśmy się, a tak bardzo 
kochałyśmy się i tęskniły do siebie.

— Hm... coś tej tęsknoty nie bardzo zauwa­
żyłem — mówił, siadając — przez dwadzieścia kilka 
lat nie widziałyście się i teraz nagle, ni stąd, ni 
zowąd raptem zjeżdża.

— A gdyby papa spotkał naule swego przyja­
ciela z konwiktu, nie cieszyłby się?

— Mój Władziu, co innego przyjaciel.

rów nujące w iersze, następny  dzieli czcionki na dwie 
g ru p y  po 48.

M aszyna, urządzona na 4-8 typów , byłaby zbyt 
kosztow ną i w ielką, a  n ad to  d z ia ły  d la  typów mniej 
używ anych pracow ałyby  zu p e łn ie  bez p o trzeb y , nie 
m ając m a te ry a łu  do rozdzielan ia .

P. Rosinkiewicz podzielił dla uproszczenia ma­
szyny typy te jeszcze trzy razy i sortuje je w grupy 
po dwanaście, tak, że maszyna dzieli tylko jedną 
grupę, inne magazynuje i dopiero W miarę potrzeby 
dzieli. Dodanie więc trzech takich magazynów meta­
lowych usuwa potrzebę kosztownego urządzenia ma­
szyny o 96 typach. Za granicą uznano pomysł p. Ro­
sinkiewicza za znakomity, a zwołani ao Monachium 
i Berlina eksperci przez firmę Forkl, orzekli, iż po­
mysł i zasada są niezrównanemi. Dziś organizuje się 
już tam spółka dla eksploatacyi tego wynalazku. 
Eksperci badali model sumiennie i zakwestyonowali 
tylko dwie rzeczy, a mianowicie postawili pytanie, 
czy „z ą b k i t o  jest sygnowania czcionek, nie będą 
się kruszyć, a maszyna robić skutkiem tego błędy, 
lub czy też czcionki nie będą się przewracać, co 
uniemożliwiłoby ich rozstawianie.

Kwestye te usuwa trwałość materyału, z któ­
rego odlewa się czcionki i praktyka, dostarczona 
przez nawet niedokładnie, bo na prędce skonstruowa­
ny model, w którym najcieńsze czcionki ledwie w ilo­
ści 1 pro. się przewracają, bo są  ustawicznie przy­
trzymywane przez klapkę, lub wciśnięte tłoczkami. 
Praktycznie przedsięwzięte próby rozrzucania ozoio- 
nek na modelu maszyny wydały zdumiewające rezul­
taty, nie zaszła bowiem ani jedna myłka, wszystkie 
czcionki znalazły się w swych magazynach. Jedynie 
tylko szybkości maszyny nie mógł demonstrować wy- 
nalazoa dla braku odpowiedniej ilości czcionek. Ma­
szyna rozrzucać ich powinna 90 tysięcy na godzinę, 
a wynalazca posiada tylko szczupły zapas ozoionek 
sygnowanych ręką, za pomocą piłeczki i pilników.

Z uznaniem przyjęto oklaskami wykład p. Ka­
zimierza Rosinkiewicza, a wynalazek jego przysporzy 
niezawodnie sławy imieniu narodu polskiego, rozwią­
zał bowiem problemat badany przez lat sto przez 
wszystkie wolne ludy świata cywilizowanego, podczas 
gdy naród jego jęczał pod brutalną pięścią zabor­
ców, bez możności praoy dla swego rozwoju.

— P.
■ B B H a B H B H B B H B a a n a B H B H B A H a H a n S

f  Depesze handlowe* '
Z targa pienionego.

W 1 n 20 grudnia. Zamkniecie wczoraj, giełdy pop 
Notowano: Akcye austr. ZakL kredytowego 652*75, Akcye wgg. 
Zakładu kredytowego 666 — f Akcye anglo-banku 260*—, Akoye 
(Jnionbaiiku 543*50, Akcye L&nderbanku 420*—, Akcye Bank- 
fereinu 440*50, Akcye Bodencredit 885*—, Akoye Gal. Banku] 
Ulpotecenego — — Akcye kolei państwowych 655*—, Akoye! 
kolei południowych 69 50, Akcye Tramway A. 2 7 8 -  , B. 278*—? 
Akcye kolei Elbethal 466* , Akcye kolei półn. —*—, Akcye. 
kolei czaru,. — *— Akcye Alpiny 397*50, Akcye Kina Muranyl 
472 —, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1455'—, Akcye Fabryki 
broni 288.—, Akcye tureckie tytoniowe 285 50, Oblig. w cg. ind. 
92 85. Kenta majowa 99*15, Austr. Kenta koronowa 96*95, 
Wcg- Kenta koronowa 9405, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 
91 90, 4 proc. listy banku kraj. 9 2 —, 4l/i prc. Bauku kraj, 
99*—, 4 prc. listy Banku hip. 90 —, 4l/» prc. listy Banku 
hip. 97 75, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig, 
proplnac. 97'—, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1898 r. 93*76, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 87*50, Losy tureokle 100*50. Marki 117*30, 
Ruble 253.26 Kredyty —*—, Alpiny —*—. Kolej państ. — .

Usposobienie spokojne, akcye kolejowe słabsze, akcye 
Landerbankn i Tramwayu wied. silne.

— Ale Wandzia jest moją krewną I
— Daleką — uśmiechnął się.
— Nie tak bardzo — odpowiedziała chmurząc 

się — a zresztą nie zabronisz przecież Wandzi 
przyjechać ?

— Także coś nowego — obruszył się — ot 
zażartowałem sobie, ależ i owszem, sam, jeśli ze­
chcesz, przypiszę się nawet w twoim liście, aby 
nas odwiedziła... A kiedy ma przyjechać do nas?

Wzięła list w rękę, zajrzała i mówiła:
. Dnia nie podaje, pisze ogólnikowo, że wra­

cając z Nauheim, wstąpi do nas... Pewno tam zabawi 
miesiąc, może dłużej.

Co też jej brakuje, że jedzie do Nauheim ?
— Nic nie pisze... Nie wiem...
— Może choroba serca — rzekł syn.
— O, biedna kobieta, dobrze, że córka jej to­

warzyszy, bo przy takiej chorobie o przypadek nie 
trudno.

— A niechże Bóg broni! — zawołała pani, 
prawie przerażona.

— Cóżeś się tak przestraszyła? To tylko przy­
puszczenie...

— Proszę mamy — odezwała się panna Irena 
z progu — czy kazać podać herbatę do saloniku, 
czy w jadalnym?

— Przejdźmy lepiej do jadalnego — odpowie­
działa matka, wstając.

— Możeby mama kazała podać wina? Wypi­
jemy strzemieunego przed moim wyjazdem i na 
szczęśliwy przyjazd cioci Rokickiej do nas.

— Dobrze, mój Władziu; za pomyślność Wan­
dzi ja sama wypiję.

Wkrótce panna Irena przyniosła fotografię 
Ewci Rokickiej. Pan Władysław, zbadawszy ją do­
kładnie, rzekł:

— Jako dziecko, ujdzie... zobaczymy, jaka z niej 
panna!

________  d. n.).



„SŁOWO  POLSKIE" Nr. 595 z dnia 20 grud mu ilOGi.

20 grudnia Wczorajsza giełda Austr.Ufedyty 
j53H»0, Wigierska pożyczka premiowa 177 50, Węg. kredyty 
867*—, Węg. hiuik lijpotaczny 459'—, Węg. bank e*» kontowy 
424“50| 4*ptocentoWa _dnta 118 70. Węg. baulc kommercyonalny 
2476'—, Akcyu elektryczne 248 ■*—, Węg. bank dla przemysłu 
i Imndłii 57 —, Węg renta koronowa 94*—. Austr. tentu złota 
118*00, rtnatr. renta koronowa 95 75. Peszteńska kolej miastowa 
590. — IlleUtr kolej miejska 290*—. Ganz & Co. 26'50, Salgo 
Tali t̂ier OBS*****, Iłłmn Murany 472*60, Austro Węgierska kolej 
państwowa (>56 60, Kolej południowa 69 —.

Bft^rlftrt, 20 grudnia. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty ti0&’7 5 , StaHtsbahny 1 4 1 '— . D isco n to  Coman*
drt 180 75, Berlin. Tow. hand. 1H9 75, Lauru 188 40 Bochnnaer 
170'4O, Kolej póło, wsdiodnio-pruslwi 79'25, Buble za gotówkę 
210‘lOj Kolo) waiez^wiad, *—•— Kolej morza śródziemnego 
93 60t Kolej Merldioualna 133 50, Loty tureckie 102'—, Renta 
wioska — •*-*, „Hurpener1* kopalnie węgla 160*f>0, Kolej Ma- 
rienburg*Mlawka —*—, Konsolidation 303*25. Lombardy 17*80, 
Kolej Hemy 89 40, Niemiecki bank ttarodowr 102 75, Kanada 
Proferied 112 30, Akcye żeglugi hamburskiej 108'-—, Kurs war­
szawski — .

K łerllsi 20 grudnia, W cdotajaza giełda w iecz. (Nacłitboerse 
Kredyty 2 0 5  75 SiuntabaUni 141*—, l.onibur.ly 17 30, Uoe. ban­
knoty (uli.) 210*10 Dlacuhta Comaudit 180 50 Kolej Trans* 
walska: l89» t*. ceriif. - * 1-*. ............

Tendencya pewna. ‘
i r n i M a r i ,  20 grudnia. Wczorajsza giełda w(aaurnu: 

Kredyty 206*90, Slaatebałuiy —'—, Lombardy 17*80, Ałpluy 
200—, Anstryncha rentu papierowa 99 40, Austr. arenru.u renta 
99.36 Aiuitr, ełota renta 101*30, Węgierska klotu renta 100'--, 
Uttltnihiinkl Akcye ełektr. — Kolej póln.-tadi. 110*—.

Tendencya cicha.
ESitklabsarg, 20 grudnia Wczorajsza giełda wieczorna. 

Kredyty 206 80, Lombardy 17 86, Stutzbnlniy 141*— Austr. 
złota rentu 101 10, Węgierska złota renta 99 80 Srebro — 
płacono, — — żijduno. Srebrna renta 99'2Ó, Włoskie 99*00 
Losy z 00 f. 142 10 .

Tendencya spokojna. 
l*łfcr>Ż, 20 grudnia Wczor. giełda Cred. foncier 717 — excup 

4 proc. pożyczka rumuńska 1800 r. 79' —. Grecka pożycz. .
4 proc- tiiszpukialtio KzlerieiiM 75*62 ex cup. /

Teudeucya nierozstrzygnięta.

T a t g  z b o i o w y  i  t o w a r o w y ,
ItudapeUK t, 20 grudoia. Pszenica na kwiecień od 8*03 

do 8*64, żyto ua kwiecień od 7’42 do 7*44, owies na kwiecień 
od 1165 do 11.75, kukurydza na maj —* do *—, Rzepak na 
îerpień — *— do •—•

Tendencya spokojna.

W iedeń, 20'grudnia. (Giełda zbożowa).
Przy zamknięciu wczor. giełdy zbożowej pano* 

wała tendencya słaba. Sprzedawano pszenicę po 8‘84, 
żyto po 7’60 do 7*61, owies po 7.74 do 7*76, kuku* 
rudzę po 5*71.

W iedeń, 20 grudnia. Cukier (spok.) 18 95, 
Spirytus 35*60. Nafta galicyjska niezmieniona — .

Berlin, 20 grudnia. Banknoty austr. 85*30. Spi­
rytus 31*30.

F ary  i ,  20 grudnia. Trzy procent, renta 100*45. 
Mąka 27*75.

Frankfurt, 20 grudnia. Austr. kred. 205-90. 
Disconto 180*75, Laura —*—, Koleje państwowe 
140*75, Alpiny — .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

H i i i u i g l a w  f t t o s « o w i 9 l 4 i .

Drobne ogłoszenia.
W Sokalu dom d u ży  z ogro­

dem i z zabudowaniam i 
gospodarskim i do sprzedaniu  
z w o lnej ręki. A dres : L. W ol ­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

llo S

c a ln o ś ć ,  w obiętośei 
" f c  1.250Q przy ni. Kurko­
wej z ogrodem, domem mie­
szkalnym i frontem niezabudo­
wanym, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w Redakcyt „Sło­
wa Polskiego". 9485 ?

N a ś w . I i k o ł a j a
i  G w ia z d k ę !

M a te r y e  n a  s u k n ie ,
halki i bluzki.

Cłiii&$fei i  p le d y  (hima- 
laya) chusteczki na głowę włó­
czkowe, szaliki jedwabne etć. 

• p o l e c a j ą ,

F. Kornecki i Spółka
Lwów, Pasaż Hausmanna.

8 9 1 2  1 4 — 12

R eklam ograf św ia to w y
„ Q -  X -  O  B  T T  S -

w  Pasażu Hausmana,

św ii
8950

cena m iesięczna 8 złotych-
urzadza nu wolnem  pow ietrzu  codziennie bezpłatne wido­
w iska od &-hi do 8Va w ieczorem  — co 15 dni nowa s e r y  a 
obrazów (widoków), b liższych  in fo rm a c y j udziela p. T o­
m asik handel dziełam i sz tu k i i  starożyin . w Pasażu H aus­
m anna 1. 9 — lub biuro p r z y  ul. H ofm anna Opata 1. 80.

Dla w y g o d y  naszych  prenum eratorów  otw orzyliśm y

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 9470

ZBi-a.ro s p i z e  d.a,ż3r
S ł o w a  F o lsło ieg * ©

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż wszystkie inne na­
sz© wydawnictwa

Administracja „Siowa Polskiego*4 we Lwowie.

Drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO” we Lwowie
C l io r ą k z y z n a  17— 1 9 , 

przyjmuje wszystkie roboty w aakres drukarstwa 
wohodząoe i wykończa takowe szybko, oaysto 

i po umiarkowanej cenie.

Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła I Jest — 
* —- do nabycia we wszystkich księgarniaoh

Powieść współczesna!

WIESŁAW 5GLAVUS

L l G 6 D 6 W e Y
CENA 4 KORONY.

-sS>óOó<2>-
Nadsyłający powyż. kwotę wprost 

do Administracyi Słow a Polskiego 
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, ccc

Tylko dla Abonentów „Słowa Polskiego'*!

Kolendy pol skie
do śpiewu z towarzyszeniem fortepianu opracował 

S t .  Niewiadomski.
Dwie serye, zawierające razem 24 kołeod w cenie skle­

powej 6 koron , dostarcza nasza administracya 
dla abonentów „Słowa P o ls k ie g o *  

z a  2 k o r o n y  
& p r & e s y łk ą  poc& to w ą  z a  2  fc. 3 5  h.

Tylko dla Abonentów „Słowa Polskiego".

Eksport do wszystkich państw c ropejskich Hf

E g ip sk ie  tutki 
i bibułki

o°o
są na naj­

lepsze uznane.
Główny skład: „AIDA", Lwów, ulica Pańska L UL

f i

„Gazeta Świąteczna"
czasopismo tygodniowe polityczne i społeczne

wychodzi we Lwowie co niedzielę rano o g. Va8 , 
zawiera wszystkie najświeższe wiadomości polityczne 

> kronikarskie itd. z  o s ta tn ie j  chwili. 7X65

Prenumerata  wynosi:
miesięcznie kwartalnie, 

w e Ł w ew le  . .  5 0  hal. 1*50
„ i  dostaw ą l e  dem a 70  „ 9*10

z prsesyllŁą pocztow a • 6 0  ,  1*60

Adres rcd&kcyi i admin. „Gazety Świątełanej": Lwów ul. Cicha 5:
Prenumeratorsy „Słowa Polskiego* mogą abono-

waó po zniżonej oeuie tygodnik p. L „ G a ze ta  Ś w ią  
t e c z n a u.

Dla p ren u m er a to ró w  „ S tó w a  F o ls k ie g o
Gazeta świąteczna kosztować będzie;

w e  L w o w ie  miesięcznie 80 h.
z odstawą do domu 40 „

n a  p r o w in o y i miesięcznie 40 „
Prenumeratę na Gazetę Świąteczną należy przy* 

jsyłaĆ wprost do Administracyi tej gazety, ul. Cichą 
I. 5 we Lwowie, powołując się jednak n a  a b o n a . 
m e n t  „Słowa F o lsk ie g o " .

mam

B a r a  giełdy wiedeńskiej
z duiM 19 grudnia 1901 ł

Kursa wszelkioh akoyj i różnyoh lo> 
notowano są .od  sz tu k i"  w walucie 

ąowoj-
k.

Ogólay i l u ś  paśslws*
pum

a•au-P,kP'•ro,,,* ,
po’ tok. «^

T 4*60 p« 100 «ł. wa. *W
1860 po 100 Bi. 6<V* .* im  i loo Bt.;

00.16 09*36
»»•— 99 10

100—  1 9 2 -  
14)-60 142 
171’— 173 — 
211—  221—

O ligg i z i i l W R  k r a j ó w  w Badzie państwa 
reprezentowanych.

(Łanu Blou f̂#l. o4 jod. *°/B BB 100 »c 118*80 \i9*—
RbbU wbIeb od pod. 4°/o bb 100 kor. . 95,96 06**5
ItaetB iBWBBt. BMtt. «  200 koc.. la  to

• k U c s e y o  k e le j e w o ,
K«|. acoykfc AllKBułiU M 100 ■!. 4<y« . ee.46 97 46
Kol CoBBNOwej Blłbioty WBioctawolno

od podatku u  100 ił. 4°/o . 116*36 117-26
Kol. Coatraa muoiBBka JóbbIbe* ICOat.

fil/4«/»................................  12040 121*49
Kol. trepka. R idalta w waJL kar. wsłu.

04 podatki BB 200 ker. *<V* . 06-49 07—
KoIbJ Karola Iiud^lka po 100 ił. mk.

(OlUttpl BkopB) 6 * 8 0 8 0  *32*80

C U lg s s y e  p l e r w u e S a iw a  (kolejowej.
Kek kr*. klhroeklB aa 300 ał. ——

w aioela aa 200 ał. 6«V» ; ——  —
,  kakawUbki® lokal, aa *200 koron

Kol Bi. Karola budwika aa 200, 100 al. 

»ł̂ ecawTL-Ue*ki.j »t. *i80**tfc
k

94-60 96*60

96*40 *7%0
96-S0 97*5#

BSSibs; e a n i i w r  krajów korony węgiersku
Węg, aioia ram a aa 10U al. d ^  i 118*76 118.95 
Węg. renta kor. wolna od pod. 4^a U  06 94 26
Poi. k o l Z 1889 r. 4V**V» 105 a m w  12240
Węg. obi. regal OBy aa luo »t. a vc. 147-60 148-50 

y poapcauiłona aa 10» at, , 177*50 178*60
t  t  .  aafiO at. I 177.60 178-69

laune p e t l l e i e e  p ę ly e s l iL
r« a . ara), bukowiny a t. 1898 los a*

200 kor. 4*Va . . . .  
bukowidakla obi' proplbaoiJna loa. a*

200 kor. B<V*. . . . .
tialla. pod. k rą j. a V. 1098 aa 800 kor.
Skile. oblig. propln. •  robe 1889] u  208

kor.  ..................................................
Podyaaka pramiowa tu. W lad n laa r. 1474 
ro lyoaka mlaata l.wowa a roka  18li6 aa

900 kor. d « y * ......................................
tV»°/o poiycaka m. Lwowa 1900 r. 
ban ia  wioaka aa 100 lir. 4A* . .
Sodyaaka btlcankn ar. UW 6W . .

1 4 * 1 *  t k i i U w e e .  O b llg . klpot
(*u 100 ul. N o m .),

A aa w. aakt. kra*, a lam. loa. w 60 iai IW  
SakeebUkt aaki. krad. aiam. Ia>. 6<y*.

, w • • loa «
ttal. h a .  bank kip. 1 0 ram. lu .  6<W 

.  .  loa. 60 lat 4«/aA. .
'  10 »oi aa 400

kuro1- d*7. ..................................
Ual. Tan. bied. aiasn 4<yn loa. Mląi ,

.  o ,  4W loa. d l tal ,
'  • l  ;  4«yo»»aio .

* ■ 4«¥* aa 200 kat.*
eauka* k rajuw aso ♦ W  6iya la t.

awroma . . . .
banku krajów . Iob. 67Y* lai aa b u c  kor. 4<yt 
banku krajowago ubllg. kuman im . 6 1«

„ krajowego obllg. k o tn a n .S e a .  41 
lat aa S00 kor. 4ł/r<Vt) 

banka krajowago obllfac. koman 4» em 
46-lat., aa 200 kor. «% . ,

banka k ra jo u .o b l. kol. los. a a 800kor. 47:
Aaatr. w ęgtarak. banka 40Vo la t lM.>. 4%

O b U g n o j a  a  p r a w t iu  p l t i w m a s i l w a
a a  i  00 x>. n o u t,

Kai. liNów-Caar.-Jaiay . a r .  1884 aa 80«
ał. 4-*j  mnlaj 10"/ . . . S7.10 83 —

U»l«t łiWow-Oaani. a r .  188* taSOOal. * >  94 70 9r *7ff
s a l .  bul. lob. wrekodn. aailH) al. *u/v 
Hal. Węg. kolai um. 1070 aa 20© ai. o'V4 105*40 190-45
. . . .  1B78 ta  201) al. ;>>/• 10f>*.{0 10ti -30

1187 aa an o  a). 94*— »£■.—

93'2Ó 94*29

101*60 101*00
92*10 93*Łb

96.— 9 7 * -
12*.-

87*64 98. .
97*58 ■»*—-

81.60 98*50

klaty Ś lubne

94.80 96.90
1 0 8 .- 104—
8 3 . - 93.60

109.50 1 H .-
97 26 08*26

85.76 •0.60
81*60 91.80
83*30 94*88
8 4 .- 94.60
84,—

69.60
94.^. B.\-

191 30 10166

98.60 99.60

92*0# 93-50
8 2 . - 93--
99— 100—

.. J llo ln e  kesjf
a) lioiy prooeutow*. 

kuatr. aakł. kr, a. ubl. pr. a r. 1880 8"(%
. . . .  1889 8 V*Iow. lag. dn uannja 100 «t. mk. «-•/% . 

Diegułowonia Lunaja a 1870. lOOal. 6"/a 
Węg. Halik u kip. po 105 ał. 4°/o 
Poayuaka m. Tryaala 100 at. rok. 4«/a%

, m. . 50 al. W* .
Pukyoaka narb. pretu. po 100 frauk. 9'lb 
Turaoklu ubl. pram. kul#], po 400 tr.

W Loay baaprooeuta <•«, 
Uaa»i>Mat«Oakti (Hiuil)laa) 6 a».
*»kł* ‘JM*; b. ip .  po 100 , . . .  .Dl ary 40 al. mb. . . .  ,
Pol) taka io. Insbraba 30 al. , ,
Losy Ol. Krakowa 20 al. . ,
l'0kyuak» in. Labiany 90 ,Ł.{. ,
Ut«D*0a(. . . .  ,
PalOy 40 al. ruk. . . .  ,
Saar w. krayik auaic. luw. 10 ai. ,
Caorw. krayla węg. »ow. (t ał. ,
Loby fund. ara. Iladulfa 10 al. ,bfiiiaa 40 at. mk. . . . .
Po* balabargska 20 «c.

„ (Janota 40 ai* mk. .
Luay komunalna m. W>«dnta a m ir.

t h e y e  pnednlębiorakw trwiiapuKtowyoh*

umbo«» *<*• «b> (Bba. plam© aou ar. =*00 k......................
• aaki.jaaoat. -

9ai4. 1 00 0  at. mk. JL

255— 266.50
260 — 266*25
600— 540—
265,51, 258-60
244*60 250*-

—.— ■——
_- — __ -mm

I 80*50 — —
100 — 98*76

17.20 16*80
40*.— 39650
163.—

80.—
7 . .— 78‘—
70 —

170.— —.—
103 — 166.60

49*86 4 3 .-
34.70 26—
66— 62*—

222 — 139*—
77*b0 82__

2*3' 270,_
396— 399*_

400*-

Balai aOin.
2100  k . ..................................

v l.wow-Caarn.-Aaaay ZOO al.—-«00k.
, wuobodb>'-fB0**‘-loB* 200 i, =as400k., padatwowyah 200 al. sr. *»*ook.
. pi)luduin*foJ 200 a. ijoot. =>4Qi)tc,
. ««flrt«r. gaiła. I. 200 ai. a»400k,

396*-

3349- 340.—
6620 -  6640.— 

523—  627 •— 
392. • 400.—866 -  

60 60 — 
*17.— 419 «a

ń k u y e  przodaigiiiorattw i>M«'»iiralevye
Calia. karpa*, uafl. law ara. 5UM kor. # 886— 8 9 - -
Aaair. Tow. goruloaa Al pin . 100 at. # S97 60 _
Praaklago Tow. teka n. praam. Xó> # 1455.— —T«B
bobodnloa 600 kor............................... # 1260— 1*272 —
Turacbia wara. tyiontow* ^00 (<. ps r. nUm 286.50
TrKall lew . kop. węgla 7® ■*. , - 420- 429—

W  a l  n  t y .
Uakai oaaaraki . . . . 11*34 *1*28
Auatr. węg. 8 (« (d . ałoia modala - _.
20-frauicówka • „ 19*0* 19*67
2 0 -m ark ó w k a ...................................... t 23*44 23*62
KoBayJakl póllmparyat . m
Nlamlaekia banknoty aa 100 mamb 117*29 117.86
Włoakla banknuty u  109 Uf ,  • 83*66 93*86
Kubła. .  • .  . , >61*— 8*54-—
Soavaranyj i j • . 23(80 2g,95

Berliu, dniu 19 grudnis
Puaa. uaiyaaaiawM dpro«.barpa «—II .

.  ,  ,  U r* proo. . . .
, , B proo. Har>a A.. ,

Poan. Iłd»7 ramowa * proc. . . . .
.  , . aY» pro*. • . ,Poan. obligaaya pro w. 8ya praa. . . ,

bubla (100) . . . .
Aaatr. banknoty (100) 
l.łaty oaatawna Król. Poiak. 4V

151-9̂
87-70
■88.69
I04.S-;87--
97.:&

816.158v:5
87.90

W a r s z a w a , dniu 19 grudnia;

A U « y «  tmi.ków (aią aatukę).
HaUha uiklo aasll. 120 ,1., ,
PaBat. babka hanil. (iOO at. . .
laki. krad. dla bamllu i pt«oui. p. ,l.
Wag. banka kradyt. 20(> ał. . .
Uffłk uauutr. loa. auk. 50© ot.
Sal. luiuka hlpot. fiCO ał. . . .
, , dla handlu i pr*«iu. aoo.i

iiaiiwa dla kraj. koronuyoh 20D at. , 
Auntro-węg. o©(> at. .

, 8wtą,k. llluionbauki 30'4 .
•ao. bitiian awięi*. Klti 
7inev,i Knsn tiMtka ln<> ,.t

260 — 761 80 
9470*— 2480.— 

6b27& —
6«e*— —
414—  l lo .— 668*— 66 2*— 

8b< -  366.—
420— itjoo, - iooy-— 
ś*8 60 &.n.— 

246 60 147.60 
7,fi375

Maty likwldaa. Król. Polak, data.
* . • .boa. Pot. Pram. a foka 186*

. . .  * ł«a«
©lii. pram. Hanka aalaobaoklato . 
Listy aut. Tow. krad. atamsk. data 

. . . .  dobitamika la Wwnaawy nar. V[f.
*. . .  *V. prea

*6.iC
T8S-I-
I4K--99 ■82..8 ,.■■■
i ‘‘- 8 11

P etersb m rg , dniu 19 grudnia:
ttuayjska po*y»aka pram . a r. 186*

e e • * • §
IliMy "*»». Tow, tam*, • ‘•ou  iCr* puieta .

# # tosyjakla . ,  ,
m kljowakla 4 pr. ,* wllońskia .

aiiBrkowskia. ,
tUe-.Hoo«kie .

' kaaaralr -tauryda.

■**. - |feo, - 06"
95*: i 81.̂  81-00
t t i18*25;

iem Sljńiki wydawiueaąj we Lwowie, Stew. zer. b ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Poiskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hahmińskieiro


